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Kilka uwag o $widrasch. ” 


0. W przypuszezeniu, 1% szan. Panowie dosta- 
tecznie przeświadczeni jesteście o doniosłości dobrego 
świdra przy wierceniu zwlaszcza we warunkach, ja- 
kie niestety mamy w naszych Karpatach, a które 
nam nie mało kłopotu, pracy i mozołu przysparzają, 
i znacie zalety dobrego świdra, w kilku słowach 
chcę podzielić się wrażeniami, jakie podczas mego 
pobytu w Styryi wyniosłem. 

Stal styryjska ma sławę europejską, którą za- 
wdzięcza znakomitej od siarki i fosforu niemal wol- 
nej rudzie żelaznej i starannemu i znakomitemu wy- 
robieniu w hutach, bessemerniach i tyglach. 

Wymagania, jakie stawiamy fabrykom, od któ 
rych świdry sprowadzamy, są dzisiaj znacznia wię- 
ksze, o wiele racyonalniejsze — nie dziw, doswiad- 
czenia bowiem, liczne wypadki przy wierceniu, wre- 
szcie znaczne koszta w zakupywaniu nowych świdrów, 
które mnożyły zapasy żelaziwa nieproporcyonalnie 
do effektywnej roboty, pouczyly nas, iż materyalem, 

którego świder winien być zrobionym, ma być 
slal. Lecz stali wyrabia hntnik rozmaite gatunki, 
których zalety dostępne są do ocenienia li tylko bie- 
głemu w tym zawodzie. Dla nas pozostaje tylko ja- 
ko punkt oparcia do rozpoznania jakości stali ze- 
wnętrzna jej cecha, struktura przełamu i kolor. Stal 
jasno szara, nader drobnoziarnista, w przełamie je- 
dnostajna, wolna od różnych wydrążeń, a zawiera- 
jąca 0'88—1:2%, © chemicznie związanego jest do- 
brym materyałem na świdry trwałe, mocne, i dające 
się dobrze i z łatwością skuwać. Lecz trudno prze- 


') Pollug sprawozdania odczytanego na ogólnem Zgro- 
madzenin członków krajowego tow. naftowego z dnia 10go sty- 
cznia 1884 r. 


lamywać gotowy świder, pozostaje nam przeto tylko 
ustalona renoma fabryki, od której zamierzamy świ- 
dry sprowadzać. 

Podezas wiercenia sztangowego w Goizern koło 
Hallstadt rozpoczętego w roku 1875 a doprowadzo- 
nego w roku 1849 do głębokości 624m używano świ- 
dry z kilku fabryk, które Balzberg w ten sposób 
określa. Świdry z fabryki Th. Schulza we Wiedniu 
ze stali szeffieldowskiej po cenie 90 ceutöw za Lin 
były początkowo znakomitej twardości i zwięzłości, 
okazywały jednak, gdy pewna część ostrza się zm- 
żyła, szczeliny w płaszczyżnie noża. O wiele gorsze 
były świdry z lanej stah z fabryki w Messendorf 
po cenie 1:04 zir. za lky. Stal nie dawała się hartc- 
wać i szybko się zużywała. Najlepsze świdry dostar- 
czala fabryka braci Böhler we Wiedniu po cenie 
1:80 złr. za Lig. Świdry te były ze styr. stali man- 
ganowej, dawały się wedle potrzeby hartować, zuży- 
wały się bardzo mało, tak iż w twardym kamieniu 

p. w dolomicie, na którego przebicie o lem po- 
trzeba było 150 240 uderzeń przy wysokości 
rzutu 20em — niemal dwa razy tyle uwiereono, co 
poprzednim. Świdry Böhlera nie odpryskiwaly, 
a w miękkim stanie dawały się szybko i łatwo 
obrobić. 

Obecnie wielkiego rozgłosu nabrały świdry 
z manganowej tyglowej stali, która nieco i wolframu 
zawieća, wyrabianej w Kapfenberg. Huta ta należy 
do alpejskiego tow. górniczego a zamówienia prze- 
syłać można wprost do dyrekcyi tego towarzystwa 
we Wiedniu, Maximilianstrasse 2, lub do zarządu huty. 

W świeżo wydanym tale Grzegorza Haupta 
„Die Stollenunlagen* powiada autor „dobry kowal, 
który nie tylko umie obchodzić się przy ostrzeniu 
i hartowanın świdra, ale umie takowe zastosować do 
jakości skały wiercić się mającej, jest nieocenionym 
nabytkiem kopalni“. I nie bez słuszności. Kiepski ko- 
wal zepsuje najlepszy świder, a ponieważ częstokroć 
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chcąc samych siebie salwować, chwalimy w pierwszej 
liniji naszych robotnizów i rzemieślników, nie pozo- 
staje nam więc nie innego jak zwalić całą winę na 
fabrykę. 

Wiadomem jest, iż głównym czynnikiem wpły- 
wającym na jakość żelaza lub stali jest węgiel C; 
odpowiednio do celu, powinna każda z grup żelaza 
zawierać niezmieniona ilość węgla. 

Przy ostrzeniu, zwężaniu i naszwajsywaniu 
ostrza i policzków świdra powinien przeto kowal 
w pierwszej liniji znać dobrze granieę rozgrzania 
Żelaza, w której ilość C uledz może zmianie, znać 
dobrze jakość domieszki, którą rozgrzewając żelazo 
do białości dosypuje, znać wreszcie objaw rozprys- 
kiwania rozżarzonego żelaza, gdy go z ognia wyj- 
muje. Zagrzane do białości żelazo, jak zwykli ko- 
wale nazywać na luc, posiada ciepłotę 1500°C; po 
nad tę ogrzane żelazo poczyna się kruszyć i topic, 
a ostudzone posiada znpelnie inne. gorsze własności; 
żelazo takie znane jest pod nazwą żelaza spalonego. 
Żelazo spalone utraciło pewną część węgła, krze- 
mionki, a jeżeli to była stal manganowa także zna- 
czną część manganu. który wprawdzie ma własność 
zatrzymywania większych ilości węgla w stali i na- 
daje jej znaczną twardość obok zalety dobrego szwaj- 
sowania i skuwania, jednakże przy tej temperaturze 
latwo się utlenia i przyczynia do wydzielenia pe- 
wnej części węgla, w skutek czego Żelazo spalone 
nie daje się nawet we wodzie dobrze zahartować, 
świder, którego ostrze jest spalone, szybko się stę- 
pia i w policzkach zbija. Wynikiem tego jest, iż 
wiercąc takim świdrem otrzymujemy węższą dziurę, 
którą trzeba dopiero świeżym wedle miary sporza- 
dzonym obcinać. 

Hartowanie świdrów we wodzie odbywa sie 
także częstokroć w niewłaściwy sposób. Najodpowie- 
dniej jest hartować tylko ostrze zanurzając świder 
na 8—5cm w wodzie; dopiero po 5 do 10 minutach 
można cały świder do wody włożyć. 

Trzecim czynnikiem roboty kowalskiej przy 
ostrzenin i naprawianiu świdra jest oklepy wanie mlo- 
tem, celem nadania mu odpowiedniej czerwoności 
i kształtu w policzkach 1 ostrzu. Bez oklepywania 
czynności tej wykonać nie możta, zwłaszcza iż do- 
póki żelazo jest na pół miękkie oklepywanie nie 
wpływa bynajmniej na jego wewnętrzną strukturę. 
Ostrzenie świdra odbywa się zwykle przez silne ude- 
rzenie młotem wtedy, gdy żelazo już stwardnieje. 
W tym razie I stal zmienia swoją wewnętrzną struk- 
turę ze ziarnistej na włóknistą, która nadaje jej kru- 
chość i sprawia, że policzkia nawet większe kawałki 
ostrza przy wierceniu twardej skały, zwłaszcza stro- 
mo pochylonej, i z warstwą miękką graniczącej, od- 


skakują. Doświadczenia jakie w tym kierunku przy 
budowie tunelów św. Gottharda, Arlberg i innych 
powzięto, okazały, iż powyższe postępowanie wpływa 
niekorzystnie na dobroć świdra; ostrzenie świdra, 
ową ostatnią czynność kowala przed hartowaniem, 
uskuteczniali inżynierowie z dobrym skutkiem za 
pomocą szlfowanıa szmi'rglowemi maszynami. Rzecz ta 
zupełnie nowa, być może, iż nie tak pręko u nassię 
przyjmie, powtarzam tu atoli zdanie objawiane mi 
przez osoby fachowe, które szczególniej zwracały 
moją uwagę na sposób traktowania świdra w piecu 
kowalskim i pod młotem, z czego niniejszem wy- 
wiązać się starałem. 


W sprawie szkoly górniezej w Galieyi. 


Kwestya utworzenia szkoły górniczej lub przy - 
najmuiej kursów górnictwa jw jednym z wyższych 
zakładów technicznych w Krakowie lub we Lwowie, 
będąca od kilku lat na porządku dziennym obrad 
krajowej Rady gorniczej, sejmowej komisyi naftowej 
i krajowego towarzystwa naltowego, zbliża się po- 
woli do kresn wejścia faktycznie w życie. Przebieg 
tej sprawy jest nam poczęści wiadomy ze sprawo- 
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie spraw gór- 
niczych za rok 1883 przedłożonego Wysokiemu 
Sejmowi. 

Na ostatnią rezolucyę sejmową otrzymał Wy- 
dział krajowy korzystne oświadczenie, ostateczne zaś 
załatwienie sprawy szkoły górniczej zależy tylko od 
opiniji grona profesorów szkoły połytechnicznej we 
Lwowie, do którego rząd odniósł się w odezwie na- 
stępującej osnowy : 

Uchwałę, wzywającą Rząd do założenia szkoly 
gorniczej, jako osobnego dzialu fachowego przy Aka- 
demii przemysłowo-technicznej w Krakowie, przyjął 
Sejm w r. 1882. Już przedtem jednak, Sejm doma- 
gał się kilkakrotnie od Rządu, ażeby, uwzględniając 
istniejącą potrzebę, utworzył szkołę górniczą i hut- 
niczą, a wezwany do oświadczenia, czy i w jaki spo- 
sób przyczynilby się do pokrycia (kosztów utrzyma- 
nia takiej szkoły, uchwalił przyjąć na fundusz kra- 
jowy “h wydątków. Namiestnictwo przedstawiło na 
tej podstawie Ministerstwu oświecenia w roku 1881 
wniosek, ażeby przy Instytucie przemysłowo-techni- 
cznym, czyli przy teraźniejszej Akademii przemy- 
słowo-technicznej w Krakowie, utworzono obok ist- 
niejących trzech fachowych oddziałów (budownictwa 
mechaniki i chemii) dwa nowe oddzialy (górnictwa 
i hutnictwa), i ażeby urządzono te nowe dwa od- 
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działy, stosownie do wyższych zadań fachowych te- 
chników, górników i hntników. 

Powyższy projekt polegał w głównych kierun- 
kach na nastepujaeych zasadach: 

a) Ponieważ według zdania kół fachowych, 
średnie szkoły górnicze nie mają w ogóle racyi bytu, 
przeto miała być utworzoną wyższa szkoła górnicza 
i hutnicza, w której udzielanoby naukę według planu 
i na stopie nauk w innych akademiach górniczych 
(Leoben i Przybram). 

b) Taka szkoła miała być urządzoną obok Aka- 
demii przenysłowo-technicznej w Krakowie, ponie- 
waż pierwsze dwa lata nauk w akademiach górni- 
czych obejmują nauki przygotowawcze do właściwych 
nauk fachowych i cdpowiadają prawie zupełnie wstę- 
pnej nauce w akademii przemysłowo - technicznej 
w pierwszych dwóch latach i ponieważ stopień tych 
nauk tu i tam, t. j. tak w akademiach górniczych, 
jakoteż w akademii przemysłowo - technicznej jest 
równym, dając jednakową umiejętną podstawę do 
właściwych nauk zawodowych, chociaż w porówna- 
niu do stopnia tychże nauk w szkole politechuicznej 
stoi poniekąd niżej, nie dosięgając najwyższych za- 
gadnien umiejętnych. 

c) Cały dotychczasowy ustrój akademii prze- 
mysłowo-technicznej nie byłby podług powyższego 
projektu naruszony, a uczniowie nowych oddziałów 
uczęszczaliby w pierwszych dwóch latach na wy- 
kłady nauk pomocniczych wspólnie z uczniami in- 
nych oddziałów fachowych, zaś w trzecim roku na 
osobne wykłady fachowych nauk górnictwa a wzglę- 
dnie hutnictwa, podobnie jak w akademiach w Leo- 
ben i Przybram, z czego wynika, że wydatek na utrzy- 
nianie szkoły górniczej i hutniczej w Krakowie zo- 
stalby zredukowany do nadzwyczajnie małych voz- 
miarów. 

d) Ażeby uczniom wstępującym na kurs nauk 
górnictwa i hutnictwa w Krakowie zapewnić także 
możność wstąpienia ewentualnego do slużby rządo- 
wej, postanowiono wymagać od nich wykazania się 
świadectwem dojrzałości, uzyskanem w szkołach Sre- 
duich, bez względu na to, że wstęp na inne oddziały 
akademii przemysłowo-technicznej zawisł bądź od 
przedłożenia powyższego świadectwa dojrzałości, lub 
też zwyczajnego świadectwa ukończenia szkoły sre- 
dniej, lub od złożenia egzaminu wstępnege, mającego 
ndowodnić odpowiednie przygotowanie do nauk te- 
chnicznych. 

Miuisterstwo oświecenia nie przychyliło się do 
przedstawionych wniosków powyższego projektu, 
wyrażając w reskrypcie z 2 czerwca 1880 r. iż mo- 
głyby w razie przyłączenia do niej oddziałów gór- 
uietwa i hutnictwa, powstać trudności i kólizye, mia- 


nowicie pod względem dyscypliny szkolnej z powodu 
różnicy, jaką przedstawiałyby odmienue warunki 
przyjęcia uczniów pojedynczych oddziałów. 

Wydział krajowy mając sobie udzielone powyż- 
sze oświadczenie Ministerstwa oświecenia, wystoso- 
wał do Rządu odezwę (9 kwietnia 1883 r.), w któ- 
rej przypominając wniosek Sejmu co do urządzenia 
szkoły górniczej w Krakowie obok tamtejszej aka- 
demii przemysłowo-technicznej, uchybł obawy wy- 
rażone w powyższem rozporządzeniu ministeryum 
i położył szezególny nacisk na naglącą potrzebę 
rychłego wykształcenia techników ukwalifikowanych 
do prowadzenia krajowych kopalń nafty. 

Podzielając zdanie Wydziału krajowego o po- 
trzebie rychłego zaradzenia brakowi techników gór- 
ników i możności urządzenia szkoły górniczej i hu- 
tniczej obok akademii przemysłowo-technicznej w Kra- 
kowie, Namiestnictwo przedłożyło Ministerstwu po- 
nowne Żądania sejmu i Wydziału krajowego, popie- 
rając je z swojej strony. W braku odpowiedzi przy- 
chylnej na pierwotne przedstawienie, Wydział kra- 
jowy pragnąc koniecznie zaradzić brakowi sił gór- 
niczych, przedstawił Namiestnietwu nowe propozy- 
eye; które odstępując poniekąd od pierwotnego pro- 
jektu utworzenia szkoły górniczej i butniczej w Kra- 
Lowie, dążą do tego, aby stosownem urządzeniem 
nauk w lwowskiej szkole politechnicznej dać sposo- 
bność młodzieży krajowej do kształcenia się na za- 
rządców lub dozorców kopalń nafty. 

Oświadczył przytem Wydział krajowy wyraźnie 
że ani Sejm, ani Wydzial jego nie domagają się 
utworzenia wyższej szkoły górniczej, lecz raczej ta- 
kiego zakładu naukowego, któryby dostarczał krajo- 
wym przedsiębiorstwom produkcy! nafty należycie 
przysposobionych specyalistów do technicznego za- 
rządu i nadzoru kopalń nafty. Namiestnictwu jednak 
nasuwa się uwaga, że gdyby nawet zakład naukowy 
utworzyć się mający, miał rzeczywiście kształcić 
tylko specyalistów do spraw produkeyı i wyrobu 
oleju skalnego, to zawsze musiałby (o być zakład 
dający wyższe techniczne wykształcenie, kwalitiku- 
jące do samodzielnej pracy, zatem musialby być 
wyższą szkolą techniczną. Ponieważ zas koszta urzą- 
dzenia takiej szkoły, jeżeli ma rzeczywiście dopełnić 
zadania swego, nie byłyby o wiele mniejsze, jak ko- 
szta utworzenia szkoły górniczej, przeto zachodzi 
wątpliwość, czy rząd zgodziłby się na taki projekt, 
zwłaszcza w obec tej okoliczności, że dobrze urzą- 
dzona szkoła górnicza, obejmująca w programie nauk 
także naukę o kopalnietwie nafty, może dostarczyć 
nietylko zdolnych kierowników kopali nafty, ale 
także techników-górników, wszechstronnie do zawodu 
swego ukwalifikowanych. 


12 GORNIK 


Niezawiśle od powyższego oświadczenia przed- 
stawił Wydział krajowy żądanie, ażeby w celu przy- 
sporzenia krajowemu przemysłowi produkeyi natty 
zdolnych kierowników, umożliwiono młodzieży, odda- 
Jacej się zawodowi górniczemu, odbyć przygotowa- 
wcze nauki techniczne w szkole politechnicznej we 
Lwowie, skąd mogłaby po odbyciu tych nauk udać 
się do akademii górniczej w Leoben lub Przybram 
bezpośrednio na ostatni kurs fachowy górnietwa, 
a względnie hutnietwa. Wedlug zdania Wydziału 
krajowego, należałoby w tym celu uzupełnić w poli- 
technice lwowskiej wykłady z geologii dodatkowym 
wykładem z paleontologii. 

Namiestnictwo nie zaprzecza, że projekt powyż- 
szy jest w ogóle uwagi godnym, sądzi jednak, że 
grono profesorów szkoły politechnicznej najlepiej 
oceni, czy nrzeczywistnienie tego pomysłu nie na- 
trafia na jakie doniosłe trudności i czy może przy- 
nieść spodziewane korzyści, zwłaszcza w obec taktu, 
że młodzież, przysposabiając się na politechnice 
lwowskiej do wstąpienia na kursa tachowe w Leoben 
lub Przybram, musiałaby poświęcić na naukę przygo- 
towawczą zamiast dwóch, trzy lata, i słuchać wy- 
kładów, traktujących nauki te na wyższej stopie 
w porównaniu do ich zakresu w powyżej wymienio- 
nych akademiach. 

Ostatnia odezwa Wydziału krajowego idzie 
poniekąd dalej i zawiera projekt urządzenia zupeł- 
nego fachowego oddziału w szkole politechnicznej 
we Lwowie dla kształcenia specyalistów, ukwalifiko- 
wanych do kierownictwa technicznego nadzoru ko- 
palń nafty. Mysl główna tego projektu jest ta sama, 
jaką przedstawia projekt urządzenia specyalnej szkoły 
nafeiarstwa obok akademii przemysłowo technicznej 
w Krakowie. Urządzenie jednak takiego kursu nauk 
dla przyszłych zarządców kopalń nafty w połączeniu 
ze szkołą politechuiczną, uwydatniałoby, zdaniem 
Namiestnietwa, powyżej wskazane wątpliwości pro- 
jektu tem więcej, gdyż Wydział krajowy nadmienia, 
że chodziłoby o to, ażeby słuchaczom politechniki 
dać tylko wskazówki do praktyki w zawodzie prze- 
mysłu górniczego potrzebnej. Ta ostatnia uwaga 
nasuwa Namiestnichwu kwestyę, czy ma być urzą- 
dzony odrębny oddział dla nauk technicznych po- 
trzebnych zawodowym przemysłowcom w nafejarsbwie 
lub ezy należy słuchaczom pojedynczych oddziałów 
szkoły politechnicznej dać tylko sposobność do ua- 
bycia w ciągu głównych studyów także dodatkowych 
wiadomości z kopalnietwa naftowego. 

Nie przesądzając temi uwagami zdania, jakie 
powezmie grono profesorów lwowskiej szkoły polite- 
chnicznej o projekcie korzystania z wykładów tej 
szkoły w taki sposob, ażeby przysporzyć można kra- 


jowi uzdolnionych techników-górników, wzywa p. 
Namiestnik Rektorat szkoły, ażeby zarządził, co uzna 
za stosowne, w celu bliższego zbadania powyższego 
projektu, i zasiągnął zdania grona profesorów eo do 
imożnosci, a ewentualnie także co do warunków 
urzeczywistnienia tego projektu. Mianowicie pożą- 
danem jest dla rządu, aby grono profesorów oznaj- 
miło wyraźnie, czy i o ile ten program różni się od 
programu nauk szkoły politechnicznej pod względem 
nauk przyg otowawczych, szczególnie, czy różni się 
rzeczywiście także pod względem stopnia, którego 
dosięgają te nauki w akademii górniczej i w szkole 
politechnicznej. Także pożądanem jest, ażeby grono 
profesorów objawiło zdanie swoje eo do zgodności 
programu i stopnia nauk przygotowawczych w aka- 
demii górniczej i w akademii przemysłowo - techni- 
cznej w Krakowie. Od odpowiedzi Rektoratu na 
powyższe pytania zawisłe są dalsze kroki, które rząd 
podejmie w tej sprawie. (Dok. nast). 


Reskrypt ministeryalny w sprawie sto- 
pnia Aral nafty. 


Wskutek uchwały powziętej na posiedzeniu 
sejmowem dnia 13 października 1883 r. a wzywają- 
cej e. k. Rząd „by połecił wszystkim Urzgdom cłowym 
przestrzegać rozporządzenie ministeryalne z 37 stycznia 
1806 r. w ten sposob, by stopień zapalności każdej nafty 
wchodzącej w granice Państwa dustryachicgo byt ba- 
dany, a nafta mieodpowiadającu tym wymogom nie mo- 
gla być wprowadzaną jako urtykuł handlu," oznajmił 
Jego Excelencya pan Minister spraw wewnętrznych 
w porozumisniu z wys Ministerstwami skarbu 

handlu co następuje: 

Rozporządzenia ministeryalne z dnia 17 czer- 
wea 1865 Dz. u. p. nr. 40, z d. 27 stycznia 1866 
Dz. u. p. nr. 14 i z dnia 10 Lutego 1865 Dz. u. p. 
nr. 13, nie zawierają bynajmniej zakazu wprowa. 
dzania, lecz jedynie zakaz sprzedaży pewnego ga- 
tunku olejów mineralnych do pewnego użytku, mia- 
nowicie zakaz sprzedaży nafty mającej służyć do 
oświetlenia, której minimalny stopień zapalności wy 
nosi mniej niżeli 30"R. Do przestrzegania tego za- 
kazu ograniczonego do sprzedaży nafty w obrębie 
granic państwa nie są urzędy clowe ani obecnie po- 
wołane, ani też nie mogłyby one w przyszłości do 
tego ze skutkiem być użyte. Chociażby bowiem 
urząd clowy przy wprowadzeniu nafty w granice 
Państwa Austryackiego rzeczywiście sprawdził, że 
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stopień zapalności tejże jest niższy a uiżeli 30° R, 
pomimo to nie możuaby żadną miarą wzbronić na 
podstawie wyż powołanych rozporządzeń wprowa- 
dzania tej nafty, gdyż chodzi jedynie o przestrze- 
ganie, ażeby taka nafta nie była sprzedawaną jako 
materyal do oświetlania, zatem o kontrolę, która 
przez urzędy ałowe, na granicy Panstwa ustanowione 
jak się samo przez się rozumie, w żaden sposób spra- 
wowaną być nie może. Z drugiej zaś strony uie po- 
dlega wątpliwości, że ustanowione wyż pomienionemi 
rozporządzeniami ograniczenia, odnoszące się do 
sprzedaży i handlu mają być zastosowane przez po- 
wołane do tego władze przemysłowe zarówno do za- 
granicznych jak też krajowych olejów mineraluych 
i że pochodzenie nafty żadnej w tej mierze nie sta- 
uowi różnicy. Wreszcie oznajmił Jego Excelencya 
pan Minister spraw wewnętrznych, że właśnie jest 
w toku rewizya rozporządzeń ministeryaluych z dnia 
17 czerwca 1860 i z 27 stycznia 1866 celem ustano- 
wienia dlu olejów mineralnych do sprzedaży na mate 
ryal do oświetlenia przeznaczonych, w miejsce przepisa- 
nej dotychczas temperatury 30%K innego odpowie: 
dniego najniższego stopnia zapalmosci. 


Lapiski Pterackie 


Próba ogólnej bibliografii przemysłu naftowego przez 
Stefana Gouliszambarofta inżyniera. Część I 
Nakładem ces. nadwornej drukarni H. Schmitsdorffa 
(©. Roetger) w Petersburgu, 1883. 

Książka ta, którą autor przesłal wraz z mapą 
pölwyspu Apsheron 18582 w darze redakcyi Górnika 
jest nadzwyczaj mozolnym i pracowitym zbiorem li- 
teratucy z dziedziny przemysłu naftowego, Swiaduza- 
cym z jednej strony o znakomitej wiedzy autora, 
z drugiej zaś sirony o ogromie literatury naftowej. 

Spis dzieł wypełnia 162 stronnic, zaś spis prze- 
szło 2750 autorow 11 stronnic. Czasopism fachowych 
dzienników i innych pism peryodycznych wymienia 
autor około 300. Czasopismo Górnik zostało przez 
autora pominięte. 

Olbrzymi spis literatury (niemieckiej, angielskiej, 
francuskiej, łacińskiej, włoskiej, hollenderskiej, szwedz- 
kiej, hiszpańskiej, japońskiej, (wreszcie na ostatku) 
i polskiej) podzielił autor dla ułatwienia przeglądu, 
na następujące rozdziały: 

1). Geologia, geografia, historya i chemiczno- 

fizyczne własności oleju skalnego, nafty, asfal- 
tu, wosku ziemnego etc. 


2) Ustawodawstwo, handel, przemysł i staty- 
styka. 

3). Kopanie i wiercenie studni itd. celem eks- 
ploatowania. 

4) Sposoby przechowywania (zbiorniki, uatto- 
ciągi, okręty, i wagony przewozowe itd.) 

5). Destylacya i wyrób produktów lżejszych. 

G). Fabrykacya produktów cięższych; badanie 

produktów świetlanych. 

|. Oświetlanie naftą; lampy: parafina, cerezyua 
i ich badanie. 

S). Opalanie okrętów parowych, lokomotyw, I in- 
nych pieców i t p produktami stalemi, 
cieklemi i gazowemi oleju ziemnego. 

9). Rozmaite zastosowania oleju ziemnego i jego 
destylatów, w medycynie, rolnictwie i w ce- 
lach wojennych. 

10). Materyały pomocne do tej bibliografii. 

Podnosić zalety tej książki me widzimy potrze- 

by, przyzna je bowiem każdy, ktokolwiek zamierzy 

przy pomocy tej bibliografii szczegółowo z literaturą 

naftową się zapoznać, O. 


Wiadomości bieżące. 


W sprawie kredytu dla przedsiębiorstw naftowych, 
przesłało kraj. tow. naftowe do Rady Nadzorczej Banku 
krajowego we Lwowie następującą petycję. 

O ile mniej lub więcej słuszne obudził uadzieje 
w kraju dla poprawy naszych stosunków ekonomicznych 
Bank, koło którego skupić się może żywotna działalność 
na polu przemysłowo-handlowem, otyle w przemysle naf- 
towym specyalnie zapanowało przekonanie usprawiedli- 
wione z jednej strony jego wyjatkowem położeniem, bad 
którem ubolewa kraj cały, z drugiej zaś ciężarami, jakie 
nałożył Rząd. 

Konkurencya produktu zagranicznego — uprzywilejo- 
wana ustawami cloweini, brak wszelkich szkół odpowie- 
nich — zamęt w uregulowaniu stosunków prawnych tego 
przemysłu —lękliwości i ostrożności kapitałów, któreby nu 
ze strony prywatnej szły z pomocą =- musiały uapotkad 
na wyjątkową wjtrwałosć i energię ze strony przedsię- 
biorców, którzy mimo tych trudności przysporzyli krajowi 
znaczne źródła bogactwa, a państwn znaczne dochody. 

Jeżeli jedunk zważymy, Ze znaczna część tych do- 
chodów pozostaje w kieszeniach żywiołu obcego, z któ- 
rego pod względem narodowym małe mamy korzyści, 
i odpływa za granicę naszej prowincyi skutkiem nieure- 
gulowanego handln, utrudnionych środków transportowych 
i niedostatecznej ilości fabryk krajowych, musimy z żalem 
wyznać, że kraj niekorzysta z tej pracy i tych Źródeł 
w takiej mierze, jakby mógł i powinien. 

Jedna z przyczyn tego położenia — jest bezsprzecznie 
brak źródeł kredytu, któremu podlegają w pierwszej lenii 
stosunki handlu naftą. 
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Wiadomo powszechnie, że nafta w znacznej części 
roku począwszy od miesiąca maja dn września może być 
przechowywaną w magazynach a tem samem pozbawiać 
przedsiębiorców wszelkiego °% ad zasobów gotówkowych, 
które lokuje w zakupnie surowca — i innych materya- 
łów do przerobu użytych; jeżeli przedsiębiorca nie jest 
zasobny w odpowiedrie kn tomu środki, zmuszonym jest 
bez względn na stagnacyę w handlu sprzedawać swój 
produkt po cenach znacznie niższych odpowiednich do 
konsuncyi. Następstwem tego jest, że straty fabrykantów 
pociągać za sobą muszą straty przedsiębiorców wydoby 
wających produkt surowy i nareszcie zastój w całym prze- 
myśle. 

Wydzial kraj. Tow. naftowego, któremn w pier 
wszej lenii czuwać należy nad położeniem tego jedynego 
doniosłego przemysłu, przyszedł do przekonania, że przed 
innemi środkami zaradozymi, z którymi w swoim czasie 
przed Świetną Radą Nadzoroza4 wystąpić nie omieszka, 
byloby najpożądańszem przyjście w pomoc naszemu prze- 
mysłowi przez zaliczkowanie destylatu w magazynach 
składanego szezegölniej w miesiącach letnich a w ogóle 
w peryodach zupełnej stagnacyi sprowadzanej bądź to 
zmniejszoną 'produkcyą, bądź też nagromadzeniem chwi- 
lowem znacznej ilości faubLrykatów zagranicznych — w ce- 
lach sprowadzenia znacznej zniżki cen i speknlowania na 
znaczne potem zwyżki. 

Spelniając więc swoje zadanie — i ulegając woli 
wszystkich przedsiębiorców, którą jednogłośnie objawili 
na ostatniem walnem zgromadzeniu z dnia 10go stycznia 
r. b. wydział krajowego tow. naftowego udaje sie z pro- 
sba do świetnej Rady Nadzorczej, aby w moe przysługu- 
jących jej praw kwalifikowała naftę jako produkt, dla 
którego winien być otwarty w Banku krajowym kredyt 
na zaliczkowanie przez miesiące letnie. 

Próby wykonane w tym kierunku przez Zakład wie- 
denski dla handlu i przemysłu okazały, jak zbawiennym 
jest z jednej strony ten sposób kredytu, i jak nieprzed- 
stawia żadnego niebezpieezenstwa dla kredytnjaceso. 

Oparci na tem doświadczeniu tem śmielej występu- 
jemy z żądaniem, że Instytucya jaką jest Bank, znala- 
zlaby korzystną dla siebie lokacyę w porze mniej zwykle 
wymagającej kapitału na innych polach, i że przemysl 
nasz w tym specyalnie kierunku przedstawia zupełnie dla 
rej cperacyi odpowiednie waranki. 

Nie wątpimy bynajmniej, że rezolueya Walnego 
Zgromadzenia ujęta we formę żądającą zaliezkowania pro- 
duktu do połowy jego wartości a przechowanego w ma- 
gRzynach właścicieli fabryk odpowiednio zabezpieczonych 
i pod nadzorem organów Banku zostawać mających da- 
łaby się zupełnie bezpiecznie w życie wprowadzić i dla 
tego prosimy Swietnej Rady Nadzorczej o poparcie i sku- 
teczne zatatwienie tego żądania, ku czemn wydział kraj. 
Tow. naftowego z wszelkiemi po$pieszy informacyami. 


Szkoła górnicza. Rząd, pizyehylajac się do kilka- 
krotnie objawionych życzeń Sejmn, oświadczył gotowość 
założenia szkoły górniczej w Krakowie, albo otwarcia 
kursu górniczego w lwowskiej politechnice, jeżeli fachowe 
zbadanie przedmiotu okaże, iż projekt jest wykonalny. 
W tym celu kolegium profesorów lwowskiej politechniki 
zostało wezwane do dania opiniji. (Ref. nr. 7, 1884). 


Opalanie kotłów parowych na okrętach morza 
Czarnego. Przeszło od roku używane bywają odpadki 


jeszcze 


naftowe do opalania kotłów parowych rossyjskiej flotylli 
na kaspijskiem morzu. Otwarcie koleji żelaznej Baku. Ty- 
flis, Batum dozwala tanim kosztem sprowadzać odpadki 
naftowe, które w destylarniach bakuńskich w ogromnej 
ilości, jako dotychczas prawie bezwartościowy produkt, 
pozostawały na brzegach morza Czarnego. Zastosowanie od- 
padków jako opalu ma pod względem technicznym i eko- 
nomicznym wiele zalet i ogromuą przyszłość. Odpadki ko- 
sztują loco Baku 18—26 cent za 100kg, w Tyflisie 67 
do 95 cent, w Batum 1 zm. 50 ent. Uwzględniwszy 
siłą ogrzewania odpadków naftowych, która do 
tejże węgla ma się jak 3:1, łatwo pojąć jak ważnym 
czynnikiem mogą odpadki naftowe odegrać w przyszłości, 
skoro ich zastosowanie się rozpowszechni. Tymczasowo 
mają być one zastosowane tylko dla torpedowych łodzi 
morza Ozarnego, a urządzenie paleniska podjęła firma No- 
bel i Spa, mająca w Baka kilka destylarn nafty i własne 
okreta do przewożenia nafty również odpadkami nafto- 
wemi opalane. (Centralbl f Eisenb. und Dampfsehiff 
22, SE, 


Sila ciał ehsplodujaeych Wedlug M. Roberts’a te- 
chnicznego kierownika Nobel’a fabryki ciał eksplodujących 
w Londynie wynosi siła eksplodnjaca 1kg 

dynamitu 13930mikg 

Nitrogliceryny ET p 

Zelatyny strzelniczej 21670 „ 
(Oest, Berg. u. Hiittn. Zeitschr. #7, 1883. 


E. P. Pasieczna, O strasznym wypadkn z rodziną 
sp. Schneidra otrzymujemy następującą wiadomość wedlug 
opowiadan słażącej nieboszczki. W neey o lszej (8go sty- 
cznia br.) Sp. Bchneidrowa w zamiarze dolania do lampy 
nafty odkorkowała przy palącej się lampie blaszankę, 
która stała za piecem. Zaledwie odkorkowała, nastąpił 
straszliwy wybuch; blaszanka została roztrzaskaną, kawa- 
lek sulin upadł a nafta oblała naraz nieszczęśliwą ko- 
bietę i jej męża majstra wiertniczego. Nieszczęśliwi stra- 
cili przybomność; ona cala w ogniu, porywa 12 dniowe 
dziecią i ukrywa się w płonące łóżko, on rękami gasi 
rozlana nafte. Sinzaca wyrywa dziecię z objęć matki 
i mocno poparzona ucieka. Nieboszczyk sam wyskoczył 
z mieszkania i tarzając się w śniegu zdołał ugasić na sa 
bie ogień, ona zaś cała gorejąca została wyprowadzona 
przez żydów, którzy zbudzeni hukiem eksplozyi na miej- 
sce wypadku przybyli. Ona męczyła się 24 godzin, on zaś 
całe 5 dni. Nowo narodzone dziecię już wyzdrowiało, 
wrzystkie zaś czworo zostało bez żadnej opieki. 

Jak z powyższej korespondencyi widzimy, przyczyną 
tego strasznego wypadku, który dał powód do nowych 
wycieczek ze strony osöh nieprzyjaźnie gal. przemysłowi 
naftowemn nusposobionych przeciwko galicyjskiej nafeie, 
była nie zapalność nafty, ale zwykła nieostrożność przy 
dolewanin lampy obok płonącego knota z blaszanki, która 
za piecem w zimie prawie zawsze opalanym stała. Roz- 
grzawa bańka napełniona była lekkiemi gazami, które za- 
paliwszy się od płonącego knota, spowodowały eksplozyą 
i dalsze smutne następstwa. Zwracamy uwagę na prakty- 
czne wskazówki podane przez A. Nawratila w jego 
pracy „0 galicyjskam petrolu" „Görnik“ 1888 str. DIE 
do 116. Jied. 


E. P. Pasieczna w powiecie Nadworniańskim. Jak- 
kolwiek nicznajomy mi jest kanadyjski sposób wiercenia, 
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nal którem na ostatniem walnem zgromadzeniu kraj tow. 
naftowego żywa toczyla się dyskusya, nadmienić muszę, 
iz cena 30 zir. za 1m jest tak wygórowaną, że o nien 
myśleć nie można. W najtwardszych skałach spotykanych 
w Pasieezne] przebijamy na szychtę najmniej Obm recz- 
nem wierceniem o 4 ludziach przy głębokości 100m ko- 
sztem 4 złr., w miekszyeli piaskowcach hieroglifowych Ion, 
w łupkach 1°2— 16m przy głębokości 130m. W obec 
tych rezultatów czyż można wychwalać system kana- 
dyjski? 

Co do nożyc p. Fauck’a, to takowe mogą oddawać 
znakomite usługi w pokladach jednolitych i słabo pochy- 
lonych, w pokładach atoli stromo nachylonych i przy 
uwarstwowaniu twardych piaskowców z auiekkiemi tup- 
kami wątpię, czyli okażą się równioż praktyezuemi, zwła- 
szcza jeżeli się ma na wzylędzie uwzymanie pionu otworu 
świdrowego. Świder nie powinien nigdy wychodzić z rąk 
wiertacza, jeżeli chcemy uuiknąć licznych przypadków. 
Reka wiertacza pozna, czy klin w nożycach dobrze siedzi, 
czy sztangi się nie odkręvają — Swider powinien przeska- 
kiwać miejsca miękkie, a uderzać przedewszystkiem w twar- 
de. Tym tylko sposobem otrzymuje się otwór pionowy. 

Produkeya ropy w Pasiecznej utrzymuje się na da- 
wnej stopie. Takowa wynosi w 4 przedsiębiorstwach: ko- 
palnia banku kredytowego wiedeńskiego Raczyńskiego 
będąca obecnie w sekwestize, Spólka Sołotwińska i E. 
Petion i Sp. — na dobę 10—11 barreli. 

(Odnośnie do przytoczonych (powyżej kosztów wier- 
cenia w Pasiecznej pozwolimy sobie zrobić uwagę, iż da 
takowych dodać trzeba koszta rurowania, amortyzacyę na- 
kładowego kapitału, koszta administracyi itp. w każdym 
jednak razie approbujemy zdanie szanownego uaszego ko- 
respondenta, iż cena 30 zlr. za 1m jest rzeczywiście za 
wygórowaną. 0 tem i o nożycach p. Faucka na innen. 
miejscu. Jted.). 

Kopalnia ropy w Häromszek. W dalszem przedłu: 
żeniu obfitych w ropę kopabt mołdawskich w Moinesti 
i Solontzul, jakoteż śladów ropy w Chersa, Grossesti, 
Cosna, i Nassesti w biegu h 24 leżą nader obieeujące te- 
rena, cechujące sie licznie występującymi śladami ropy 
w dolinie Ojtos w Siedmiogrodzie. Przeszło 2000ha w Ha- 
romszók i Sosmózó posiada na podstawie wyłaczności gór- 
mezej--ropa na Węgrzech należy do minerałów zastrzeżo- 
nych - znaczniejsza spółka, dyrektywę zaś górniczą wyko- 
nuje H. Ascher osobistość zuana w zawodzie górniczym. 
Charakter geologiczny tej okolicy odpowiada w zupełności 
temuż w Moinesti i Bolontzul. Wedle dra Fr. Horbicha 
(das Schekler Land 1578) występują tu warstwy ropia- 
nieckie, warstwy hieroglitowe kredowe, piaskowiec bryłowy. 
cocenskie hieroglifowe warstwy i piaskowce, oligocen 
(dupki menilitowe) i iły solne. Slady ropy znajdują się 
przeważnie w łupkach menilitowych. Roboty poszukiwaw- 
cze rozpoczęto w bardzo racyonalny sposób. Z uwagi na 
liczne uskoki, zlomy i niewyraźne odkrywki warstw ro- 
ponośnych założono 15 szybów próbnych, « których naj- 
odpowiedniejsze będą poglębiane zapomoca wiercenia sztan- 
gami wedle systemu A. Faucka. W jednym ze szybów 
próbnych otrzymano w głębokości 11m małe ilości ropy. 

Przed kilku laty rozpoczęte w Hiromszók poszuki- 
wania zapomocą umerykańskiego wiercenia pozostały bez 
rezultatu, szyb bowiem założony został na stromym upa- 
dzie warstw a prawdopodobnie i po za granicą leniji ro- 
pnej. Podobne bledy popełnili amerykańscy inżynierowie 


w Karpatach we wielu aniejscowościach. Poetyczne ma- 
rzenia R. Artlurai zwolenników kanadyjskiego wiercenia, 
upatrujące w świdrze kanadyjskim magnes przyciągający 
ropę (może i nie w naftowym terenie) rozbijają się o ta- 
jenniczą budowę Karpat, który im poznać pewno jest za 
trudno. Piaski kongeriowe przebijać wierceniem nia jest 
bynajmniej sztuka techniczna, Uherce w Karpatach gali- 
cyjskich stanowią równieź wyjątek, który odpowiada wy: 
mogom wiercenia kanadyjskiego. Wszakże p. William 
Stocker wykonywał w Uhercach wiercenia po niżej 100 
16 calowym Swidrem bez rurowania zwyczajnym systeme 
nozycamı Fabiana. Widzimy przeto, iż pierwszą rzeczą 
jest zbadać warunki tektoniczne terenu, a do tych dopiera 
zastosować pewien rozważnie obrany system wiercenia. 


Szezelnta pohryny wlazu, Według „Scientific Ame- 
rican* uskutecznia się uszczelnienie pokrywy włazu zapo- 
mocą rurki kauczukowej mającej 10m» wewnętrznej sre- 
dnicy. Ucięte skosnie końce rurki wiąże się malą rure- 
czką sporządzoną z mocnego papieru, w którą ukośnie 
ścięte końce rurki kanczukowej wsuwa. Tak złożone kólko 
kauczukowe układa się na krawędzi wlazu i ściąga zapo- 
mocą śrub pokrywą. Klastyczność kancznku jest tu gló- 
wnyżn motorem uszczelniającym. Na jak dlugo, niewiadoma. 


Nowy sposób wiercenia. J. Th Jones i J. H. 
Witt w Leeds otrzymali patent na następujące urzą- 
dzenie wiertnicze. Warsztat wiertniczy składa się z sil- 
nego rusztowania ua którym zawieszony jest na wielo- 
krążkach motor wiertniczy (maszynka parowa), którego 
piouowa dźwignia działa bezpośrednio na sztangi. W miarę 
pogłębiania, może być motor dowolnie obniżany, również 
w górę podniesiony. AD; kJ, i HE, 


Nafta galcyjsta pod francuską etykietą, W ko- 
respoudencyi z dnia 27 listop. 1883 Budapest w „allgem. 
oest, Chem. u. Techniker Zeitung, Wien“ podana jest 
wiadomość, jakoby destylarnie nafty Tilemana, Garten- 
berga I Schreiera w Drohobyczu i Kołomyji wysełaly 
swoją nafte, czyli jak powiada korespondent „tre Schu in- 
delwaare* w barrelach oznaczonych lranenską etykietą 
Tielenaus, Gardemonte, Urieu et Comp. w mic- 
$cie porto vem amerykańskiem. 

Czyli powyższa wiadomość jest prawdziwą lub uie, 
nie jest uam wiadonem. Wprawdzie spotykają sią tlesty- 
larnie nafty w Galicyi częstokroć z ofertami grossistów 
żądających zmiany etykiety w powyższej formi: — praw- 
dopodahnie w zamiarze spoknlaeyi i korzystania z różuicy 
w cenie pomiędzy nafa amerykańską a gdlicyjska: w ktż- 


dyw razie prosimy o bliższe wyjasnienie. b ad. 


Berich'e über die galizische Petroleum-Industrie. 


Wir faugen unsere Lerichte mit der Generalver- 
sammlung der Mitglieder des Landesvererneszur Hebung 
der Petroleum Industrie in GFalzien, welehe am 10 Jän- 
ner zu Gorlice stattgefunden hat. In der Królfnengsrede 
betont der Vorsitzende uud Praesident des Vereines, A u- 
gust Ritter v. Gorayski die etwas bessere Lage der 
gal. Petroleum-Industrie, und die gliinzenden Erfolge in 
Sloboda kkungurska und Polany, welehe fremde Capitalien 


zu neuen Schürfnngen ermuthigt haben. Er begrüsst die 
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lezteren, als ein Vorzeichen der grösseren Entwickelung 
der galiz, Petr. Ind., drückt aber den Wunsch aus, dass 
dieselben vereint mit dem Lande za dem gemeinschaftli- 
chen Wohle arbeiten und wirken möchten. 

Von grosser Wichtigkeit i-t die in naher Zukunft 
durehzuführende Regelung des Rechtsverhältnisse des Pe- 
troleum Bergbaues, auf Grund des projektirten und den 
Verhältnissen des Landes am besten entsprechenden Pe- 
troleumgcsetzes, Das Rolioel und Erdwachs dürfen dem 
(srundeigenthümer nicht weggenommen werden; die Ein- 
reihung derselben unter die vorbehaltenen Mineralien wür- 
de eher den armen Gebirgsbewohnern Schalen bringen, 
wogegen der etweige Nutzen höchst problematisch ja sogar 
kaum zu erwarten ist, Stets gleichen Schrittes mit den 
technischen Erfindungen und Verbesserungen schreitend, 
sollen wir die uns drohende Grefahr niemals aus dem Ange 
lassen, wohl aber mit vereinten Kräften unsere Industrie 
anf jene Grösse zu bringen trachten, welche ihr gebührt, 
welche zu erlangen alle von der Natur aus gebotene Bedin- 
gungen gegeben sind. 

Vom grossen Interesse war die nächste Diskussion 
über das canadische Bohrsystein und die Bohrmethode 
nach A. Fauck in Klenezany. Die Versammlung ermächtig- 
te den Ausschuss genaue Daten über beide Systeme zu 
sammeln und in der nächsten Sitzung ihre Meinung aus- 
zusprechen, welche von diesen billiger und den tektoni- 
scheu Verhältnissen des Karpathengebirges zweckmässt- 
ger ist. 

Mit grossem Beifall wurde der fernere Bericht des 
Herrn Biechoński über die Creditfähigkeit ler galiz. 
Petr. Ind. und die Nothwendigkeit der Vorschüsse auf 
die fertige Waare während der geschäftslosen Sommer- 
monate aufgenommen Die Stagnation im Handel wird von 
den Grosshändlern im weitesten Sinne ausgenützt; die Fa- 
bricksbesitzer missen, wn das Rohprodukt bezahlen zn 
können, ihre Waare bedeutend billiger verkaufen, wodurch 
die Preise des Rohoels zu Ungnnsten der Gruben fallen 
müssen. Die ersten Proben der Vorschüsse auf die fertige 
Waare fielen mit einem beiderseitig gutem Erfolge aus, 
und es würde sich in erster Linie empfehlen bei der gal. 
Landesbank um die Eröffnung eines Credites auf die fer- 
tige, in Magasinen aufbewalrte nnd unter der Controlle 
der Firmen, welche eines allgem. Vertrauens sich erfreuen, 
liegende Waare zu erwirken. Der dahin gehende Antrag 
des H. Biechonski wurde von der Versammlung angenom- 
men, und der Ausschuss mit der weiteren Durchführung 
desselben vertraut 

Nach einer kurzen Mittheilung des Dr. Stan. Olsze- 
wski über die Behandlung und das Schärfen der Bohr- 
meissel wurde aul Antrag des Reichsrathsabgeordneten E. 
Dzwonkowski Seine Wech. Herr Staathalter Filip Za- 
leski zum Iohrenmitgliede des Vereines ernannt. 


In der 1 Nuniner des , Górnik* (1881) wurde nnter der 
Zubrik Literaturbesprechnng die ally. oest. Chemiker und Techni- 
ker Zeitung als Centralorgan für Petr. Ind. erwahnt. Es ist uns 
sehr unangenehm ein Thema zn berühren, welches einer mitleids- 
losen Kritik sicher verdient. Die allzu merkwürdige Tendenz 
des erwähnten Blattes, alles was rumänisch und kanadisch zu 
loben, ohne Rücksicht auf die Petr. Ind. in Ungarn und Sieben- 
bürgen, welehe grosse Erfolge in der nahen Zukunft zn hoffen 
berechtigt (Galiziens wollen wir gar nicht erwähnen), nnd ohna 
Rücksicht auf oest. techn. ausgezeichnete Kräfte — die Rod. der 


Chem. u. Terhn. Zeitg. scheint dem canadischen Bohrer eine das 
Rolioel anzielende Kraft zu znmuthen — hat nns bewogen der 
Red. desselben eine kleine Bemerkung zu machen: „es sei ein 
ungeschickt gewählter Weg der oest. ung. Petr. Indst. auf die 
Art helfen zu wollen“. Die begangenen Fehler berechtigen nicht 
zu derartigen Beschimpfungen, wie wir sie in dem Blatte fin- 
len. Wir glauben, dass mit dem letzten Feuilleton des bürsten- 
den R. Arthur die Chem. u. Techn. Zeitz. en Urtheil über sich 
selbst gegeben hat; der nahe allgm. Entrüstung wollen wir gar 
nicht erwähnen. 


Betreffend der vorgenommenen Vorarbeiten in /faromsgóh 
Sosiröse geben wir dem Herrn Ascher unsere vollste Anerken- 
nung. Wom die tektonischen Schwierigkeiten des Karpathen- 
landes bekannt sind, der wird keine andere Methode, als jene 
les Herrn Aschors wählen. Den Moldauischen Petroleum-Gruben 
nach zu beurtlieilen, scheinen die siebenbürgischen Petroleumfel- 
der die nähmlichen Schansen zu besitzen, und wir wünschen vom 
Herzen, dio Haroınszöker Gesellschaft möge bald durch die der 
157.000 4 jährlichen Prodnktiou der Solontzul Grube — wio sie 
Dr. Olszowski in seinen Studien über die Pet. Ind. in Rumänien 
(oest. Berg. u. Hittn. Zeitschrift 1583) angiebt (!) — gleichlau- 
tende Rohoclerzenyung die oest. nne. Potr. Industrie begründen. 

Wir bescheidene Galizianer, gewolnt neber Niemanden 
schlecht zu reden, manches aber anzuhören, erwarten mit Un- 
geduld jenen Augenblick, in welchom Ungarn seinen eigenen 
Rohstoff in Fülle erzeugen wird. Der Kampf ums Dasein, wel- 
cher uns zum unniehtigen Vorwurfe gemacht wird, wird sich 
dann wol anders gestalten. Sobald Ungarn die grosse Gefahr von 
Seiten Rumäniens und Russlands für seine inländische Produ- 
ktion erkennen wird, wird es auch gewiss Gründe verstehen. 
warum die gal. Produzenten energisch die Abschaffung des nie- 
drigen Zolles auf das ausländische Rohoel verlangen, und iu Ver- 
bindung mit dem gal Landesvereine zur Hebung der Petr. In- 
dustrie in Interesse der oest. ungarischen Petroleum Industrie 
weiggreifende Massreseln unternehmen. Rumänien, dessen Volk 
einen tiefen Hass gegen Oesterreich-Ungern nicht einmal zn mäs- 
sigen versteld, verdient wicht jener Privilegien, welche es durch 
den niedrigen Zoll auf dns eigene Kohoel geschenkt bekam. Ru- 
wmänten saınınelt für sein Rohoel unser Geld, entwickelt sich Jahr 
auf Jahr in jeder Beziehung, unsere Industrie zweize gehen aber 
zu Grunde. weil denselben an dem Schutze von Seiten des Sta- 
ates mangelt, dagegen die Last der Steuern als zu schwerfällig 


wird Olszewski. 
Ceny petrolu, Petrolpreise, 

Wieden 10Ukg (am.) od 20 styc. da 10 lutego 25:50 — 2%75 zir. 
m » (gal.) il » 2150 — 2475 , 

Tryest ,„ 11.75 — 12:00 , 

Hamburg Oky w lutym (tond, zniżki) €:60 mrk. 

Brema Y = H er 825 — 835 „ 

Antworpia 10064, gp tę ZOZ 


Nowy York 1 gal. „ MA s F50 Put. 
Philadelphia , a a 5 DAT a 
Amerykański olej ziemny 8 


United Pipe Line Certyfikaty (przeciętnie) — 110 

Popyt za naftą gal. niecały. W Krakowie i na Podolu od- 
czuwać się daje dotkliwie konkureneya nafty kaukaskiej. Ceny 
ropy gal. poszły cokolwiek w górą; za obfitujące w olej Swietluy 
płacą loco kopalnia za 100kg 9—10 zir, cięższe 1—850 złr. 

W Drohobyczu notowano z końcem stycznia następm- 
jące ceny. Wosk sienny najcelnicjszy 34—8-:50 zir, prima 23— 
2950 zlr, gorsze sorty 2550—2450. Ole) ziemny T zlr. za 100ky 
loco Roryslaw. Destylaty wosku ziemnego: Cerexyna biala prima 
12—03 zlr.. secunda 68—69 złr.; 
zlr., secunda A8--39 zlr.—Świeco lane 73:50 — 75 zir. Nafta we- 
dle gatunku 23, 2250 i 17:50 zlr. — Olej zielony z bawrelą 4:7b, 
niebieski 575 zły. za 100kqg loco Drohobycz. 


(crezyna Żólta, prima 62—03 


Nakładem Towarzystwa naftowego. 


Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. 


Drukiem J. Pisza w Tarnowie. 


